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Przedpłata wynosi: 


z Z odnosrexiem 


Miesięcznie . 


» Maja w Warszawie. 


Warszawa, 3 maja. (PAT). Dzisiejsze uro- 
czystości związane z otchodem Święta Narado- 
weg) 3 Maja miały w =tlicy przebieg podnio- 
aly. OJ weześ nego rana gromadziły się na uli- 
cach tłumy publiczności, witając oddziały woj- 
ikowe, udające s.ę ru. plac zewii. 

O godz. 9 rano rozpoczęły się w świątyniach 
wszystkich wyznań nabożeństwa dla żołnierzy 
gamizonn stołecznego, nie biorących udziału 
w dafiladzie. O zttzmie 10 rano obyło się uro- 
czyste nabożeństwo w sałedrze św. Jana, ©d- 
prawiene przez ks kardynała Kakowskiego 
w asyście ks. biskupa polowego Gawliny i li- 
cznego duchowieństwa. Na nabożeństwie obe- 
cny był P. Prezydent Rzplitej w otoczeniu 
członków domn cywilnego i wojskowego, Po- 
witamy u stóp świątyni przez duchowieństwo 
P. Prezydent Rzplitej skierował się w stronę 
giównego oltarza, zajmując miejsce na specjal- 
nem wzniesieniu. 

W mrezbiterjum zajęli miejsca członkowie 
rządn z prezesem Rady mnistrów A. Pryjstorem 
na czele, marszałkowie Sejmu i Senatu, prezes 


NIK dr. Krzemieński. członkowie korpusu dy-| 


plomatycznego, przedstawiciele władz sądowych 
podsekretarze stanu, generalicja, wyżsi wrzędni- 
cv pańetwowi, przedstawiciele władz muniejpal- 
mych i instytucyj społecznych. weterani z 1863 


Rowi kandydaci na Prezydenta (?). 


Żydowska „Chwala” i parę innych pism do- 
noszą. że, jeśli chodzi o kandydatury na urząd 
Prezydenta, to „w dalszym ciągu aktualne są 
kandydatury wileńskie, a mianowicie dwie mo- 
we. adwokata Strumiły oraz profesora uniwer- 
syvtetu wileńskiego dra Kazimierza Slawińskie- 
go. Jest to stary dzialacz rewolucyjny, zesłany 
za swoją działalność przez Moskali na Sybir 
i który od długich lat jest osobistym przyja- 
cielem marszałka Pilsudskiego”. 


Danai 
Nowy rząd „pacyfikacji“ (?). 
Korespondent warszawski „Naprzodu“ przy 
tacza pogloske, jakoby na czele nowego rządu 
po wyborze Prezydenta miał stanąć sam p. mar 
szałek Piłsudski, a to w tym celu, by przepro- 
wadzić pacyfikację” (uspokojenie). Jaką? 
„Przypuszczać — pisze „Naprzód — 
należy, że nie taką, jaką przeprowadzono 
w jesieni 1931 w Małopolsce wschodniej — 
chodziłohy raczej o macyfikację, żeby się 
tak wyrazić, partyjną, polegającą na dojściu 
do jakiegoś porozumienia z opozycją. Przy- 
pominałyby się może dzieje lata 1930, kie- 
dy to mówiono o jakiemś porozumieniu. po 
którem przyszedł Brześć : wybory”. 
Te mało prawdopodobną pogłoskę notujc- 
my wyłącznie z obowiązku dziennikarskiego. 


Wyjaśnienie Ministerstwa Oświaty 
w Sprawie zniżek kolejowych dla akademików. 


Władze uniwersyteckie otrzymały z Mini- 
eierstwa Oświaty wyjaśnienie, regulujące osta 
tecznie sprawę ulg kolcjowych dla młodzieży 
akademickiej. Otóż ulgi te wynoszą 50 pro- 
cent normalnej ceny biletów, ale ważne są 
tylko w okresach feryj, w czasie świąt głów- 
nych, a pozatem tylko wówczas, gdy z waż- 
nych powodów student uzyska zwolnienie od 
zajęć naukowych od dziekana odnośnego wy- 
działu. Jako ważne przyczyny podane są m. 
inm: wypadki w rodzinie, pobór wojskowy, we- 
zwanie na świadka do sądu, wyjazdy po ma- 
terjajy naukowe itd. Pozatem młodzieży aka- 
demickiej mie przysługuje prawo do żadnych 
zniżek kolejowych. 


Zeby nie wychodzić z domu... 
Nieoceniony „I K. C. donosi w ostatnim 
rumerze z Warszawy: „W Belwederze zostało 
zainstalowane kino dźwiękowe. Niektóre cen- 
miejsze dziela sztuki filmowej będzie oglądać p. 
Marszałek Piłsudski u siebie w domu“, 
e—a 


_ 


r. itd. Wzdłuż nawy głównej ustawiły się dele- 
gacje ze sztandaami, 

W tym czasie kiedy we wszystkich Świąty- 
niach odbywały się nabożeństwa na plac Mar- 
szałka Piłsudskiego poczęły nadciągać oddziały 
wojskowe wszy stkich rodzajów broni, oddziały 
PW i PP. Chodnik okalający plac rewji zaległy 
tłumy publiczności. ` 


GENERAŁ NIEMIECKI I DELEGAC] S0- 
WIECCY WIDZAMI REWJI. 


Po skończonem nabożeństwie w katedrze św. 
Jana przybył na plac Józefa Piłsudskiego p. 
mim. poczt i tel. Kaliński, prezes NIK dr. Krze- 
mieński, członkowie korpusu dyplomatycznego, 
attaches wojskowi z generałem francuskim 
d'Arboneau i generałem niemieckim Schindle- 
rem na czele, duchowieństwa z ks. bisk. polo- 
wym Gawliną, generalicja, członkowie domu cy 
wilnego i wojskowego P, Prezydenta Rzplitej, 
przedstawiciele władz municypalnych, organiza 
cyj i instytucyj społecznych. Przybyli również 
na plac rewji członkowie delegacji gospodarczej 
sewieckiej. O godz. 11.45 rozpoczęła się defila- 
da, którą przyjął jako dowódca OK I gen. Jar- 
nuszkiewicz oraz komisarz rządu na m, stol. 
Warszawę wojewoda „Jaroszewicz. 


—— 


m 


MANIFESTACJA LUDOWA W RACŁAWI- 
| CACH. 

Wezoraj dnia 3 maja z okazji Święta naro- 
dowego odbyła się w Racławicach wielka ma- 
nifestacja ludowa. Przemawiali pp. Witos, Wa- 
leron. Wojtasik itd. 


W Krakowie 
bez ot odnoszenia 
SĘ 6-26 zł. | 5:70 zł. 
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Kanclerz Dollfuss przeciwko Anschlussowi 


Wiedeń 2 maja. 
odbył się zjazd stronnictwa chrześcijańsko- 
społecznego Dolnej Austrji, na którem prze- 
mawiał minister Vaugoin, oświadczając m. in. 
że chrześcijańsko- społeczni nie będą traktowa- 
li z narodowymi socjalistami, chociażby ei 
ostatni proponowali utworzenie rządu koali- 
cyjnego. Zdaniem ministra narodowi socjaliści 
Są Organizacją, która rychio przeminie. Pos. 
Raab oświadczył, że Austrja nie da sobie ode- 
brać samodzielności, Austrja nie pozwoli się 
kopać butem pruskiego grenadjera. Przed 250 
laty o oswobodzenie Wiednia wafczył król 
polski Jan Sobieski, lecz elektora branden- 
burskiego tam nie było. Przemawiał również 
kanclerz Dollfus na temat austrjackiej polity- 
ki zagranicznej. Jedynym celem polityki jest 
zapewnienie niezawisłości Austrji, W umowie 
lozańskiej — mówił kanclerz — powtórzyliśmy 
tylko zapewnienie. że Austrja będzie starała 
się pozostać niezależna. Jesteśmy jednak prze- 
konani, że zagadnienia niemieckiego nie roz- 
wiąże się przez zwiększenie Rzeszy niemie - 
kiej o kilka tysięcy kilometrów kwadr. Przy- 
znajemy się chętnie do niemieckeści, nie mo- 
żemy jednak dopuścić do tego. aby z naro- 
pogański. Musimy 
współdziałać w zupełnej swobodzie i miezależ- 
ności i współpracować według najlepszych sił 


1 


„AUSTRJA NIE POZWOLI SIĘ KOPAĆ BUTEM PRUSKIEGO GKENADJERA* WOŁA 
POSEŁ RAAB. 


(PAT). Ubiegłej niedzieli | nad odbudową Europy. 


~ 


Mowa Dolifussa odprawą 


w stronę Fzeszy. 


Wiedeń, 3. 5. (PAT). Mowa kanclerza Doll- 
fussa. podkreślająca konieczność obrony pod 
każdym względem niezawisłości Austrji wywo- 
lała silne wrażenie w Austrji i poza jej grani- 
cami. Wielkoniemiecki organ „Wiener Neueste 
Nachrichten“ twierdzi, że mowa ta była odpra- 
wą pod adresem Rzeszy niemieckiej. Kancierz 
Dollfuss jest piecwszym, który zdobył się na 
podobne oświadczenie. Nawet Ks. Scipel nie 
odważyłby (?) się na to. Mówiąc o obronie nie- 
zawisłości Austrji — pisze dziennik — kanclerz 
Dollfuss nie miał ma myśli ani Włoch, ani Fran 
cji, chodziło mu o podkreślenie istnienia gra- 
nicy, dzielącej Austrję od Niemiec. 

„Neues Wiener Tagblatt“ w korespondencji 
z Paryża pisze: Francuskie koła polityczne są 
zdania, iż stronnictwo chrześcijańsko-społeczne 
stanowi najlepsza gwarancję przeciwko poczy- 
naniom anschlussowym oraz próbom zakłóce- 
nia spokoju Europy środkowej. W otoczeniu 


irancuskiego ministra spraw zagranicznych — 
według dziennika — podkreślają. iż stanowisko 
kanclerza Austrji wobec „anschlitssu* stanowi 
istotne odprężenie sytuacji europejskiej. 


Zapowiadają nowe wybory W r Anglji. 


KONSERWATYŚCI LICZĄ NA ZWYCIĘSTWO. 


Londys, 3. 
Ja ostrą ASP zawarcie traktatów hamdlo- 


5. (PAT). Prasa angielska przy- 


Kpt. Skarżyński wystartował ŻA z Danją. Niemcami i Argentyną. Niektó- 


do Senegalu. 

Casablanca, 3 maja. (PAT). Kpt Ska:żyń- 
ski wylądował na lotnisku w Casablanca dnia 
| maja o godzinie 20 wieczorem. Lot trwał od 
godz, 136 rano. Warnaki atmosferyczne były 
niekorzys ne. Dalszy lot nastąpi skoro tylko na 
to pozwolą warunki atmosferycz.. które obecnie 
w całem Ma ikku są bardzo niepomyślne. Kor. 
Skarżyński przebył około 2.009 km. Odl:glość 
z Casablanki de Pakaru wynosi około 2.500 km. 

Casablanca, 5 maja. (PAT). Dzisiaj o godz. 
7.30 ran» kpt Skarżyński wystartował do S+ 
Louis w Senegalu, skąd bezpośrednio rozpocznie 
let zpowrotem dc Francji w celu pobicia dv- 
tvrhczasowegy rekoniu. 


EE AZ eee 
Gracovia — Wisła 1:1 (0:0). 


Blisko 10 tysięcy widzów przyglądało się 
w niezwykłem napięciu spotkaniu dwóch kra- 
kowskich rywali, Cracovii i Wisly. Pierwsza 
połowa gry, po Opanowanin nerwów przez 
obie drużyny, należała przeważnie do Craco- 
vii. Pociągnięcia Wisły nosiły w tej części gry 
raczej charakter wypadów. Początek drugiej 
połowy nie zmienia sy tuacji. Oracovia jest na- 
dał stroną atakującą i strzelającą jednak bez 
szczęścia,aż do 8 minuty w której Czulak zdo- 
bywa bramkę dla Wisły. Od tego momentu 
Cracovia traci głowę gra chaotycznie i oddaje 
inicjatywę w ręce Wisły, która Trzygniata 
nieomal do końca. Punkt dla Cracovii zdo- 
bywa na minutę przed końcem Pająk po wol- | 
nym podyktowanem za sfaulowanie Kossoka. 
Wymis odpowiada naogół przebiegowi gry, 
gdyż obie drużyny straciły równą niemal ilość 
okazyj do zdobycia bramki. 

Sędzia p. Rutkowski pogarsza się z meczu 
ma mecz. Uznał bramkę zdobytą przez Czula: 
ka ze zupełnie wyraźnego spalonego. Pozatem 
dopuścił do zbyt ostrej chwilami gry, zwłasz- 
cza ze strony Wisły, której ofi iarą padl 


"1 Kossok, 
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re pisma, jak „Daily Express” i „Daily Herald“ 
mówią nawet o możliwości kryzysu w łonie rzą 
du i e ustąpieniu ministra handlu Runcimana, 
odpowiedzialnego za te traktaty. „Daily He- 
rald* twierdzi, że po ukończeniu światowej kon 
ferencji ekonomicznej dojdzie do nowych wy- 
borów. Ponieważ obecny rząd narodowy nie 
utrzyma. się po konferencji ekonomicznej, kon- 
serwatyści — zdaniem dziennika — będą usi- 
łowali utworzyć rząd czysto konserwatywny. 


przez członków rządu, 


| 


rachując na to, że w wyborach, jakie się wów- 
czas odbędą odniosą zwycięstwo. Baldwin w ta 
kim razie poszedłby do izby lordów, Mac Do- 
nald, gdyby nie zgodził się wstąpić do partii 
konserwatywnej, zakończyłby swoją karjerę 
polityczną. 


MILCZĄCY MAC DONALD. 


Londyn 8 maja. Premjer Mae Donald po- 
wrócił dziś do Londynu, witany ma dworem 
oraz tłumy ludności. 
Mac Donald odmówił dziennikarzom udzieles 
nia im jakichkolwiek informacpj. 


Z O E RO 


Rozmowa Herriota z Rooseveltem o Niemczech. 


REZULTATEM ROZMOWY NOWE 


Paryż, 3. 5. (PAT). Korespondent Joumal“ 
Geo London donosi z pokładu „De de France" 
rzekomo z pewnego żródła, że Herriot z Roose- 
veltem odbył w Waszyngtonie niezmiernie waż- 
ną, dłuższą rozmowę, dotyczącą obecnej Sytu- 
'acji w Niemczech. Roosevelt miał bardzo intere 
sować się wiadomościami, podauemi mu przez 


INSTRUKCJE DLA DAVISA. 


Herriota. Pod wpływem rewelacyj Herriota Nor 
man Davis miał otrzymać z Ameryki nowo jn- 
strwkcje. Rozmowy Herriota z Rooseveltem — 
zdaniem Geo Londona — były jednym z najcie- 
kawszych momentów pobytu Herriota w Wae 
szyngtonie. 


E 
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Rozejm celny i i zaniechanie dumpingu 


ZAPROPONUJE AMERYKA NA 


KONFERENCJI GOSPODARCZEJ. 


Genewa, 3 maja. Generalny sekretarjat Ligi! kich pośrednich i bezpośrednich subwezcyi prze 


Narodów wysłał dziś do wszystkich państw, 

'w tem do 8 mie należących do Ligi Narodów. 
zaproszenie na światową konferencję gospodar- 
czą do Londynu na poniedziałek 12 czerwca br. 
Otwarcie światowej konferencji gospodarczej 
nastąpi o godz. 11 przed południem w gmachu 
Muzeum Geologicznego. 

Zaproszenie oznajmia. że delegat amerykań- 
ski Norman Davis na otwarciu konferencji za- 
proponuje rozejm celny, wedle którogo wszyst- 
kie państwa miałyby się zobowiązać, na okres 
trwania konferencji nie wprowadzać uowych 
ceł, ani obecnych stawcs podwyższać. Pań- 
stwa miałyby się dalej zabowiązać do zaniecha 
nia wprowadzania nowych ograniczeń przywo- 
zowych, a wreszcie miałyby zaniechać wszel- 


mysłu w celu wzmożenia zdolności konkurencji 


| eksportowej, jakoteż odstąpić od wszelkich za- 


rządzeń, podpadających pod pojęcie dumpingu. 
DLACZEGO OBNIŻAJĄ WARTOŚĆ DOLARA? 


Paryż, 3 maja (PAT) „Paris Soir“ oma- 
wiając spadek dolara oraz tendencję do ob- 
niżki jego wartości bez równoczesnego qod- 
niesienia cen produktów ameryk. twierdzi, 
iż może doprowadzić to do opanowania przez 
Amerykę wielu rynków oraz zagrozić wałutor: 
innych krajów. Dziennik nważa postępowanie 
Ameryki za mielojałne. Sprawa wartości dn- 
lara nie jest zagadnieniem czysto wewnętrz 
nem Ameryki, lecz dotyczy rynków  pro:ln 
centów i kupeów całego świata, 


Przy otyłości, artretyzmie i cukrzycy na-| 
turalma woda gorzka Franciszka-Józefa wzma- 
cnia czynności żołądka i kiszek oraz ułatwia 
trawienie, 

| 
| 


Co słychać 


w Firakowie. 


Czwartek 4: Znalezienie św. 
Piątek 5: św. Piusa V pap. 
Piątek: wschód słońca o godziae 4.22, 
tachd o godz. 19.35. 
—uD0— 

200.000 OBIADÓW WYDANO BEZROBOT- 
NYM, Na rzecz nierejestrowanych bezrobotnych 
złożona w dalszym ciągu w Arcvb. Komitecie 
Związck 


Krzyża, 


Rat. następujące ofiary: Małopolski 
Mlecz. na urządzenie Święconego (20 szt, jaj, 
zaś Cech Rzeźników Í Masarzy 50 kg. kiełbasy, 
przez Urząd paraf. św. Szczepana Edw. hr. Tysz 
kiewicz 30 zł. i P. Satkiewiczowa 10 zł.. War- 
chałowska 10 zł. Szarsey 50 zł, Wysocka 50 
zł, O. Bandrowska 2 zł, Krak. Koło Młodych 
Ziemianek 100 zł., Prezydjum P. K. O. w War- 
szawie 250 zł. J. Z. 5 zł, M. Pospułowa 5 zt. 
1 XN. X. przez ks. Zzdebskiego 5 zł. 

Z końcem kwietnia zaprzestał już Arcyb. 
Kom. Ratunkowy wydawanie obiadów z powo- 
du braku funduszów. Ponieważ Komitet posiada 
da znaczne długi za prowianty dostarczane ku- 
chniom dla ubogich, uprasza się przeto gorąco 
o składanie jaszcze dalszych ofiar na pokrycie 
niedoborów. Datki można przesyłać do Admini- 
stracji pisma, urzedów paraf, lub na konto 
P. Ki O. 105.8%. 

Do dn. powyższego wydano bezpłatnie 
176.255 obiadów bezrobotnym pracującym fizy- 
eznie, oraz 18.727 obiadów pracującym umysło- 
wo. 
SPRAWA BUDOWY NOWEGO GMACHU 
MUZEUM NARODOWEGO w Krakowie znaj- 
duje się w fazie wstępnych przygotowań Roz- 
pisano już konkurs na budowę a z końcem 
czerwca jury rozstrzygnie nadesłane zgłosze: 
nia. Przypuszczalnie już w tym roku rozpocz: 
ną się roboty około budowy gmachu. | 

40-LECIE KRAK. KLUBU SZACHISTÓW. 
Dnia 6 maja odbędzie się uroczystość jubileuszo: 
wa 40-lecia Krak. Klubu Szachistów, wspólnie 
s uroczystością jubileuszową 75-lecia Kasyna 
Powszechnego. Bogaty program uroczystości 
rozpocznie się Mszą św. w Kościele N. Panny 
Marji o godzinie 10-tej. zaś o godz. 6-tej odbę- 
dzie się Akademja — wręczenie dyplomów za- 
służonym  Członkom Kasyna i Klubu Szachi- 
stów — w lokału przy Rynku gi. Nr. 13. 

DOWÓD REJESTRACYJNY POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH uważa się za ważny tylko 
przy jednoczesnem okazaniu karty kontroli 
opiat na rzecz Państw. Funduszu Drog. Wobec 
tego Magistrat m. Krakowa wzywa wszystkich 
posiadaczy aut osobowych ciężarowych i moto- 
cykli zarejestrowanych z siedzibą postoju 
w Krakowie, aby we wlasnym interesie zgłosili 
sio w najbliższych dniach w Wydziale III. Ma- 
gistratu między godz. 10-tą a 2-gą po odbiór 
tymczasowych zaświadczeń względnie kart kon- 
troli opłat na rzecz Funduszu Drogowego. 

BŁĄKAJĄCY SIĘ CHŁOPIEC Z CHRZA- 
NOWA. Dnia 2-go bm. około godz. 21. p*- 
trolujacy poster. napotkał na ulicy błąkają- 
cego sie chłopca lat 12, Józefa Janowskiego, 
sam. w Chrzanowie, ul, Ogrodowa, który w 
dniu 2 bm. przyjechał z nieznanym wieśnia- 
kiem do Krakowa. 

SAMOBÓJSTWO NA PLANTACH. Wezo 
raj około godz. 1.40 posterunkowy paz rolują- 
cy na plantach pod U. J. napotkał na siedzą- 
cego na ławce Fr. Włodka, lat 29, (zam. pl. 
Mała 2), stolarza, który w zamiarze samobój- 
czym przeciął sobie żyletką żyły lewej ręki. 
Wezwane Pogotowie przewiozło go do szpiła- 
la. Powód samobójstwa ma razie nie ustalony. 

SE.LR. 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Czwartek: „„Dziesięcioro ”. 

Piątek: „Dziewczęta w mundurkach” (po raz 
ostatni). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Dziesięciu z Pawiaka” (w roli gł. 
Józef Węgrzyn). 

WANDA: „Jego Ekscelencja Subjekt? (M. 
Ówiklińska i E. Bodo). 

APOLLO: „Złote »idla“. 

SZTUKA: „Biała odaliska* (Don Jose Mo- 
Fea). 

UCIECHA: Pod Twą Obronę (M. Bogda i 
Brodzisz). 

ATLANTIC Wielki myśliwiec i Ken Mey- 
nard ..Prerje w płomieniach”. 

SŁOŃCE: Światła wielkiego miasta (w gł. 
roli Charlie Chaplin). 


ADRIA: Ronieo i Julcia (Dymsza, Pogo- 
rzelska). 

PROMIEŃ: „Milość i zemsta dońskiego ko: 
zaka. 


KINO DOMU ŻOLNIERZA, Od poniedziałku 
1 maja br. flm p. t Kapitan gwardji królew- 
skiej (w rol. gl. Ramon Novaro, Dorota Jordan). 


— — 1 © — — 


„GLOS NARODU” 7 dnia f-go maja 1983 r. Ea 


Dziś i codziennie 
zn BJ 


Wyświetla od dnia 3 maja br. najmilszy i najrozkoszniejszy film sezonu, Arcywesoły 
program humoru i śmiechu. 


Jego Ekotelencja (ubie 


E. Bodo K. Tom. L. Fritsche, M. Rentgen i in. 


aparaturze KLANG film Tobis. 


Mimo chwilowego zaprzestania walk w okolicy 


3ez przesady twierdzimy jest to najlepsza komedja sezonu, 

która śmiało przewyższa wszystkie dotychczasowe i śmiało można ją posławić na równej 
mierze najlepszych komedji zagranicznych. 

Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 910 w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu 


We środę dnia 3 maja br. o godz. 11.30 przedp. W sobotę dnia 6 maja br. o godz. 8 popoi. 
W niedzielę dnia 7 maja br. o godz. 11.30 przedp. 
3 poranki filmowe DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ — w rolach głównych Janel Gaynor 
Farrel — Ceny miejsc od 50 greszy. 


ZŁ WECTE 


w teatrze świetłnym 


Wiełka komedia muzyczna. Szampański wir 
komicznych sytuacyj i miłosn:ch awanturek 
; 


M. Gwiklińska, Ina Benita 


Muz. K. Wars, Reż. M. Maszyński. 
Zdjęca wykonane na zagranicznej 


W rolach 
głównych 


ERINI CANE I. 


tat 


Wielkiego Muru Chińskiego, Pekin 


i Tjensin znajdują się ustawicznie pod groźbą wtargnięcia do tych miast oddziałów ja- 
pońskich. Górne zdjęcie przedstawia ulicę w Pekinie. — Dolne zaś bramę starodawna 


w Tjensinie, w tem najważniejszem 
EEEE WRÓCE | 


Od czwarku dnia 4 bm. w kinateatrze „„SZTUKAŚS 


Młodzieniec o porywającej urodzie, przepysznej budowy ciała i wspaniałym głosie — zwany 


DON JOSE MOJICA 


jedynym następcą Valentina 
i rywalem Kiepury 


mieście handlowem -pólnocnych Chin. 


śpiewa upajające 
mełodje w roli 


Księcia Al-Hadi, w najświeższym i najpiękniejszym przeboju filmowym świata! 


BIALA ODALARA 


Oszałamiający przepych wystawy! — Kwiat najpię- 
kaiejszycu kobiel — Romantyczne, awanturnicze 
przygody! — Kairo — Aleksandrja — Paryż — We- 
necja! Tak cudnej muzyki nie było jeszcze w żadnym 
filmie! Ten fascynujący film, o żywej, intrygującej 
akcji, pełen romatycnych przygód, budził wszędzie 


l niezwykłe de ę iR" 
30.000 zł. wpłacili studenci U. J. 


W OSTATNIM DNIU UISZCZANIA OPŁAT, 


W ubiegłą sobotę minął ostateczny termin 
składania opłat akademickich ra bieżący, rok 
szkolny. W związku z tem w kwesturze Uniw. 
Jag. panował w tym dniu ogromny ruch. Wie- 
lu studentów zgłosiło się z usprawiedliwienia- 
mi, 
tec dzisiejszej sytuacji kryzysowej. Ponieważ 
kwestura uniwersytecka mimo przedłużenia do 
późna godzin urzędowania nie zdążyła załatwić 
wszystkich studentów, wydano pozostałym 
karteczki z tem, że mogą oni uiścić opłatę 


jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. Kartek 
takich wydano około 250, Należy zaznaczyć, 
że w owym ostatnim dniu wpiaciła młodzież 
do kasy uniwersyteckiej około 30.000 zł, a 
więc kwotą nienotowaną nawet w głównych 


ża nie mają pieniędzy i że-nie mogą ich |ćniach wpisów, w okresie najbardziej ożywio- 
od redziców otrzymać, Rzecz zrozumiała, wo-inej działalności kwestury. Iniwersvtet posia” 


dając do dyspozycji pewien fundusz. udzielał 
z niego krótkoterminowych pożyczek na po- 
krycie oplat uniwersyteckich, ale i ten fun- 
dusz ckazał się o wiele niewystarcza jącym; 
podań o pożyczki wpłynęło około 300. 


Święto Narodowe 3 Maja w Krakowie. 


Setna czterdziestą drugą rocznicę uchwale- 
nia Konstytucji 3-go Maja obchodzono w Kra- 
kowie bardzo uroczyście. Jak co roku, budyn- 
ki państwowe, miejskie i prywatne były ozdo- 
bione chorągwiami o barwach państwowych 
i miejskich; ozdobiono i udekorowano dużo wy 
staw sklepowych i okien mieszkań prywatnych. 
W przeddzień właściwych uroczystości, tj. 2-g0 
maja odbyła się o godz 16.80 w Domu Żoluie- 
rza akademja dla szeregowych. O godz. 19-tej 
zebry się orkiestry szkół i organizacyj spo- 
łecznych przed wieżą ratuszową. skąd ruszyly 
w pochód przez miasto. Wieczorem o godz. 
20-tej odbyła sie w sali Starego Teatru uroczy- 
sta Akademja, na którą złożyły się przemówie- 
nia, recytacje oraz produkcje muzyczne i wo- 
kalne. W Akademji wzięli udział przedstawi- 
cielo władz oraz liczna publiczność. 

Dzień wczorajszy, 8-go Maja, rozpoczął się 
pod dobremi auspicjami pogody; rano najmniej 
sza chmurka nie plamila pogodnego nieba. Już 
od godz. 8-ej rano zaczęjy ściągać ze Wszyst- 


kich stren oddziały młodzieży szkolnej. haree- 
rzy, wojska, P. W. i iunyoh ofganizasyj ku 
Bloniom. 

O godz. 9-tej w katedrze na Wawelu Ks. 
ziskup Rospoud odprawil poutyfikałną Mszę 
św. © godz. 10-tej wszystko co żyło w Krako- 
wie ruszyło ku wielkim Blowiom. gdzie miała 
się odbyć Msza polowa, oraz defilada. Niezli- 
czone tłumy zaległy nietylko obszerną prze- 
strzeń łąk za Aleja 8-go Maja. ale zapełniły 
wszysikie drogi i ulice okoliczne tak, że na- 
przód meżna się bylo posuwać tylko bardzo 
powoli. Na Bloniach ustawione były trybuny 
dla publiczności za biletumi; naokoło ołtarza 
szumiał las sztarylarów. Mszę św. odprawił Ks. 
kapelan Matz-Marski przy udziale Ks. prof. dr. 
T, Kruszyńskiego. Dziesiątki tysięcy Krako- 
wian z odkrytemi głowami asystowało bezkrwa 
wej Ofierze. 

Po nabożeństwie odbyla się defilada, którą 
odebral een. Bernard Moud w towarzystwie p. 
wojewody Kwaśniewskiego i prezydenta miasta 


Kaplickiego. Na czele defilujących pułków je- 
chał najstarszy z pułkowników garnizonu kra- 
kowskiego, dow. IV brygady, płk. Mikołaj Ko- 
larkowski. W defiladzie wzięły udział m. in.: 
20 pułk piechoty, 5 pułk saperów, artylerja lek- 
ka i ciężka, ułani: dalej ciągnęły nieskończone 
zda się hufce harcerzy, harcerek, uczniów szkół 
średnich z orkiestrami, P. W., członków organi- 
zacyj społecznych m. Krakowa. barwna stroja- 
mi grupa Krakusów, cddział rowerzystów, mo- 
toeyklistów, wioślarzy w strojach marynar- 
skich, wreszcie 60-ciu młodzintkich Chłopców, 
uczniów krak. szkół powszechnych, odzianych 
w historyczne stroje podchorążych z 1831 roku. 
Grupa ta wzbudzała ogólny podziw i sensację. 

Nad Błoniami unosiły się bojowe eskadry 
samolotów; pochód zbliżając się do miasta, 
rozbił się na trzy strumienie, które nieprzenwa- 
nie przez 2 godziny przelewaly się przez Aleję 
3-g0 Maja. 

Krakowianie, wracając koło godz. 1-szej do 
demów, byli pod wrażeniem tej wspaniałej ma- 
nitestacji narodowej, która tego roku wypa- 
dla — według powszechnej opinji — o wiele 
okazalej, niż w ubiegłym. K.N. 


W sprawie nawierzchni 
. : 
ulicy św. Anny. 

Jeden z naszych czytelników nadsyła nam 
nastepujące uwagoj: 

„Bałosną wydawalaby się sprawa nowego 
urządzenia nawierzchni ulice śródmieścia Kra- 
wa, gdyby nie zamiar zamiany bruku i chodmi- 
ków kamiennych ulicy św. Anny na asfaltowe. 
Nietylko bowiem wskazane już w poprzednim 
artykule „Głosu Narodu* nietrwałość i szkodli- 
wość na zdrowie pyłu latwo ścierającego się 
asfaltu — który wedle, hipotezy poważnego 
uczonego może być przyczyną raka płuc — po- 
wiony były spowodować zaniechanie dalszego 
asfaltowania ulic, ale też w mieście tak zabyt- 
kowem powinno się mieć przecie wzgląd i na 
to. by nawierzchnia nie była zbyt wielkim kon 
trastem charakteru starej ulicy. Wiekowe bo- 
wiem budowle tej ulicy i newoczesny asfalt, to 
przecież dysonans nie do zniesienia! Bruk zaś 
dotychczasowy choć z dość wielkiej i nie równo- 
miernej kostki harmonizował jeqnak. Należy 
zatem dać i tutaj kostki kamienne ale mniejsze, 
podobnie jak w pochyłej części ulicy św, Krzy- 
ża które okazały się trwalsze od majodpowied- 
niejszej nawierzchni tj. mozajkowej. użytej na 
wielu mniej ruchliwych ulicach. Chodniki też po- 
winny być z płyt kamiennych jakie damo nie- 
dawno kolo kościoła N. P. Marji. Motywowanie, 
żo slabe mury Bibljoteki J. wymagają asfaltu 
nie wytrzymuje krytyki, bo aui te tak grube 
mury nie są słabe, am się im i innym nowszym, 
słabszym budynkom przez czas istnienia dotych- 
czasowej kamiennej nawierzchni nie przecie nie 
stalo; zresztą ruch jest na tej ulicy bardzo ma- 
ły, a przejazdn wozów ciężarowych można za- 
kazać — więc ani halasu ani wstrząsów nie ho- 
dzie. Odstraszającym przykładem zniszczenia 
martwotą i gladzizną asfaltu charakteru starej 
uliev jest mowo „urządzona“ ulica św. Jana. 


Myślę przytem, że te uwagi zostaną poparto 

i przez wojewódzki urząd  konserwatorski*. 

INOWRUCŁAW ZDRÓJ — NA NOWYCH 
DROGACH. 


Sezon kuracyjny w Inowrocławiu rozpoe 
czął się przy wielkiem zainteresowaniu kura- 
cjnszy z całej Polski. Jak zwykle przyjechało 
jnż mnóstwo artretyków i remmatyk*w; po- 
jak w Piszczanach widuje się ich z po- 


czątku na wózkach io kulach, Charakierystycz 
nem dla Inowrocławia jest powodzenie sezo- 
mi już w samych początkach. Jednak w tym 
roku stali bywalcy zaledwie poznać mogą do- 
brze im znane stare „kąty”. W parku zakła- 
dowym zuca się w oczy przebudowany pawi- 
lon wód mineralnych, bielą się lśniące stoły 
i krzesła i odświeżona muszla koncertowa, 

Cała jednak uwaga koncentruje się koło 
źródła solankowego do picia. Obecnie wyjaza 
w poszukiwaniu wedy Kissingen, Homburg 
lub Wiesbaden jest zbyteczny, Inowrocław pe- 
siada doskonalą solankę pitną na przemianą 
materii Graz do leczenie chorób przewodu po- 
karmowego. Inowroclaw łączy obecnie w so- 
bie zalety znanych zdrojowisk zagranicznych: 
skuteczne kąpiele i leczniczą wodę do picia. 

Wielkie zmiany nastąpiły równicz w „Do- 
mu Kuracyjnym*. Sale do dancingów odno- 
wiono i zaprowadzono tak pożądany przez 
brydżystów „Klub Towarzyski". Wreszcie ku- 
racje ryczaltowe na dwa, trzy i cztery ty- 
godnie umożliwiają dogodny i tani pobyt ra- 
zem z leczeniem. 

nc M 
b 
Odezyty. 

„Utopia samowystarczalności w literaturze 
i plastyce“. — Odezyt prof. L. Skoczylasa 08- 
będzie się w ezwartek, 4 bm. o godzinie 19.30 


w sali Zw. Zaw. Pol. Artystów Plastyków 
przy pl. św. Ducha 5. 4 
Odezyt w Tow. Miłośników Książki. 


W czwartek 4 bm. o godz. 20-tej w czytelni 
Muzeum Przemysłowego Dr. St. Komornicki 
wygłosi odczyt o zbiorach graficznych i książ 
kach w Kensingwu. Wstęp woluy. 
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60-lecie Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego. 


W dniach 6 i 7 maja b. r. odbywać się !g ryt 


bedzie w Zakopanem doroczny Walny Zjazd 


Delegatów Polskiego Towarzystwa Tatrzań.- | 


skiego z obfitym programem obrad i majacy 
na celu zarówno przegląd i kontrolę dokona- 
nej w ubiegłym okresie sprawozdawczym 
pracy Centrali oraz 30 oddziałów i 35 Kół 
P. T. T., jak też dokonania uzupełniających 
wyborów do naczelnych władz Towarzystwa, 
zatwierdzenia jego budżetu j skreślenia wy- 
tycznych jego działalności na najbliższy okres 
roczny, 

W bieżącym roku jednak Zjazd Delega- 
tów P. T. T. w Zakopanem przedstawia 
szczególną uroczystość, albowiem w czasie 
jego obrad ta najstarsza. najliczebniejsza 
i najszanowniejsza polska organizacja tury- 
styczna obchodzi 60-lecie swego założenia. 

Program uroczystości przewiduje w pierw. 
szym dniu obrad Zjazdu artystyczną wie- 
ezornicę podhalańska, która ma delegatom 
i gościom przedstawić piękno „į urok góral- 
skiej pieśni, poezji, sztuki, muzyki, tańca 
obrzędowości; wieczornice, przygotowuje p. 
Helena Roj-Rytardowa, doskonała znawczyni 
folklorn góralskiego. Po wieczornicy w salach 
hotelu ..Merskie Oko“ zebranie towa- 
rzyskie. 

W drugim dniu uroczysłości — rano Msza 
świętą w starym drewnianvm kościółku na 
uł. Kościeliskiej, poczem publiczny obchód 
jubileuszowy 60-lecia P. T. T., w salj starego 
„Sokoła“ (na Rynku), z  przemówieniani 
członków Prezydjum Zarządu Głównego j de- 
legatów Oddziałów, Kół i Sekcyj P. T. T. 

W tych dniach nkaże się w druku ok. 
80-stronnićowe sprawozdanie roczne z dzia- 
łalności P. T. T., które świadczy o wspania- 
łym rozwoju tej organizacji nawet obecnie, 
w ciężkich kryzysowych czasach, Również 
P. T. T. przygotowuje wydanie specjalnej, 
ilustrowanej broszury o 60 latach swego roz- 


POPRZE E LEOS R OZROUWCADOKEUWYCY? 


Tajemnicze morderstwo polityczne 
w Beriinie. 


Nieprzejrzana, tajemnica okrywa jeszcze za- 
gadkę śmierci Erika Hamussena, „proroka? trze 
ciej Rzeszy i bliskiego zaufanego Hitlera, a oto 
Berlin jest już do żywego poruszony nową za- 
gadkową zbrodnią, posiadająca wszystkie cc- 
chy politycznego morderstwa, które zostalo 
przypadkowo wykryte również pod Berlinem 
i dziwnym zbiegiem okoliczności bardzo przypo 
mina pierwszą, niewyjaśnioną, zbrodnię. 

„Telegraphen Union“ donosi z Berlina. iż ro 
botnicy, pracujący w lasach w pobliżu Hasel 
berge odnaleźli w zaroślach trupa jakiegoś męż- 
czyzny, związanego takiemi samemi sznurami, 
jakiemi było skrępowane ciało Hanussera. — 
W ciele trupa znaleziono ślady ran postrzało- 
wych, zadamych w tył czaszki, również niemal 
identyczne z ranami, znalczionemi na ciele hitle 
rowskiego jasnowidza. Zwłoki były oblane ben- 
zyna i podpalone, widocznie jednak deszcze, 
które spadły, ugasiły przedwcześnie ogień. — 
WW każdym razie stwierdzono. iż zabity musiał 
mochodzić z zamożniejszej sfery. gdyż ubra- 
ny był wytwernie. Jednak wszystkie 
znaki firmowe na ubranin i inicjały na bic- 
liźnie zostały uprzednio wycięte. Głowa uległa 
całkowitemu uszkodzeniu przez ogień tak, iż 
zidentyfikowanie zwłok będzie nastręczało wiel 
kic trudności. 

Na skraju szosy. wiodącej do lasu, znalezio- 
no ślady kół samochodowych. przyczem zwraca 
uwagę. iż maszyna musiała być duża i ciężka. 
w rodzaju samochodów Benza, używanych nic- 
mal wyłącznie przez policję berlińską. 

Oczywiście żadne z pism berliński*h. poza 
umieszczeniem krótkiej notatki, nie podaje żad 
nych komentarzy. Jednak ta nowa przerażająca. 
zbrośkia, tak rażąco podobna do morderstwa, 
popełnionego na Hannssenie. wzbudza mnóstwo 
pogłosek. związanych ze zniknięciem w ostat- 
nich dniach dwóch ludzi. stojących w bliskich 
stosunkach z obecnym komendantem policji bit 
lerowskiej w Poczdamie hr. Heldorfem i Goe- 
ringiem. Wymieniane jest równiż nazwisko b. 
komendanta wszystkich straży ogniowych w 
Berlinie. Arensa. który pierwszy zwrócił uwagę 
na wysoce zagadkowe okoliczności. towarzy. 
szace podpaleniu Reichstagu. 

Arens od tygodnia bowiem 
śladu. 


zniknął bez 
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0d Administracii. 


Przy zmianie adresu presimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychezasowego ad- 
dresu. X 
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„GŁOS NARGDU* z dnia 4-20 maja 1933 r. 
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Hakala krzyżacka, zaślepiona w 


W odpowiedzi spółce Hitler - Iługerberg, która boi się wyświetlania polskiego filmu w Gańsku 


Od dziś i dni następnych! 


Duiegięci 7 Pawiaka 


Bohaterskie zmagania hoiowe mło- 

dzieży niepodiegiościowej z cara- 

tem — szaleńczy, nieustraszouy 

czyn Juru -- Orzechowskiego, t» 

jedna z kart z dziejów walki o w ol- 
ność Narodu. 


swej nienawiści do wszystkiego co polskie, zakazała wy- 


świetlanie tego filmu w Wolnem Mieście Gdańsku. — Kto dotychczas jeszcze nie podziwiał 
niezrównanej gry nowych czołowych artystów: 


żżzeła Wsgrzyna, Bonustawa Samborskiezo, Zofji Batyckiej, 
Agama Broczisza i Karoliny Łubieńskiej. 


Niech pospieszy do kina „Świtć, gdzie obraz ten tylko przez krótki czas będzie wyświetlany 


Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 1 9 wieczór, w 


niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu 


Rutos'rada łacząca Pacyfik z Atlantykiem. 


Grupa inżynierów amorykanskich opracowała projekt wspanialej autostrady, któraby lą- 

czyla wybrzeże Pacyfiku z brzegiem atlantyckim, Dzięki zastosowaniu nowego rodzaju a5- 

faltu przy budowie tej drogi, szybkość samochodów mogłaby wynosić 160 km. na godzi- 
ne. Lecz jest to jeszcze projekt, 


Od piątku 28 bm. w kinoteatrze „A P O LL OS 


Peria humoru i wesołości! Najnowszy sukces ekranów ze złotej serji prawdz. arcydzieł film 
Rekordowy triumf genjalnego reżysera Ernesta Lubicza. 


| 


W rolach 
głównych 


przepyszny romans, pełeń nśmiechu, werwy i słońca, na 
tle czarującej muzyki, rozgrywający się wśród przepię” 
knych widoków Wenecji i włoskiej Riwiery! — Spor 
plaża, zabawy luksusowe. — Świetna treść. — Dowcip. — 


Komizm. — Pikanterja — Flirt. 


Miriam Hopkins, Kay Francis, Herbert Marschall i wiele innych. 


Film najwyższej klasy, którym zachwyca się obecnie cały świa ! 


ZER FROTKA TTET KIEGO 


Zmiana klimatu. 


GORĄCO CZY ZIMNO? 


Badania geologiczne skorupy ziemskiej do- 
wodzą niezbicie, że w każdej szerokości ge0- 
graficznej w mniej lub więcej odległej przeszło- 
ści panował klimat caikiem odmienny od tego, 
jaki jest w chwili obecnej. Wykopaliska i po- 
zostałości zwierząt į roślin dowodzą, że wraz 
ze zmianą klimatu zmienialu. sie również fauna 
i fiora. W strefie umiarkowanej panował kicdyś 
klimat podzwrotnikowy. był wszakże — i to 
niejeden — okres lodowcowy. 

Mimowoli nastręcza się pytanie. czy obceny 
klimat zmienia się. zmierzając ku znacznemu 
jakiemuś oziębieniu. czy też. przeciwnie, zbliża- 
my się znów do jakiegoś okresu podzwrotniko- 
wego. 

Niestety, na pytanie to z calą pewnościa 
odpowiedzieć niepodebna. Przeciętna tempera- 
tura roczna np. Warszawy za okres 50-letni (od 
1851 do 1900) wynosi 7.6 stopni ciepła. Od r. 
1900 zdarzały się cdchylenia w obie strony. tak 
np. r. 1924 wskazywał przeciętna temperaturę 
(dla Warszawy) — 7.0 st., r. 1929. który był 
rokiem nader surowej zimy. nawet 6.6. Ale ma- 
my również cały szereg lat z wyższemi cyfra- 
mi: r. 1928 — 7.8 st.. r. 1930 — S.T St. itd. 

Insolacja (nasłonecznienie) przeciętna dla 
Warszawy za okres 10-letni (1908—1917 r.) wy 
nosi 1.647 godzin rocznie. dla Hamburga 1.465 
i dla Paryża — 1.658 godzin. I tutaj np. r. 1920 
daje cyfry wyższe, rok 1921 również, r. 1918 — 
dla Warszawy wskazuje cyfrę wyższą, dla Ham 


burga — niższą. r. 1980 dla Warszawy pod 
względem nasłonecznienia jest ..klęskowy” itd. 

Jednem słowem obserwacje czynione w cią 
gu kilkudziesięciu lat nie dają wcale podstawy 
do wyciągania jakichkolwiek wniosków w kwe- 
stji zmiany klimatu. Jeżeli się ona nawet odby- 
wa, dzieje się to tak powoli, że całe pokolenia 
nie są w stanie tego zauważyć. Niema roku tak 
wyjątkowego, o którymby nie można hyło po- 
wiedzieć, że takiego jeszcze nie było. 

Najlepszym tego dowodem jest zima 1928 29. 
która jednak przed stu zgórą laty już się zda- 
rzyła. Miał słuszność nestor ogrodnictwa nasze- 
go, prof. E. Jankowski. mówiąc na parę lat 
przed surową zimą 1929 r.. że ponieważ ostrej 
zimy już dawno nie było. właśnie dlatego ogrod 
nicy powinni się jej spodziewać i zabczpicezyć 
wrażliwsze drzewa i rośliny przed mrozami, — 
Z równem powodztniem możemy się «podzie- 
wać zarówno łagodnej (jak w r. 1924:25) lub 
ostrej zimy. jak goracego lub chłodnego lata. 
Jakiejś tendencji trwałogo ocieplenia się lub 
oziębiania klimatu maszego mcteorologja dotąd 
stwierdzić nie mogla. 

Może się natomiast zdarzyć. co już podobno 
bylo, mianowicie zmiana położenia biegunów 
kuli ziemskiej. Albowiem i to się już kiedyś wy- 
darzyło, jak dowodzą znajdowane pod biegu- 
nami w dużej ilości resztki roślinności podzwrot 
nikowej i zwierzat. które żyć mogły jedynie w 
klimacie gorącym. Wypadek ien zaszedł pra- 


daw 


IWONICZ ---ZBROJ 


Wojewódziwo Lwowskie pow, Krosno 


Najsilaiejsza solanka jodowa, znakomita borowina 


Sezon leini od 10 maja. 
Ceny zniżone. Ceny zaniżona. 
Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa) 
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0d Wydawnictwa. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


maj. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumerata z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów= 


"z 


Rzeczy ciekawe 


AMERYKAŃSCY PACYFIŚCI DLA POKOJU 
ŚWIATA. 

W listopadzie ubiegłego roku. amerykań- 
skie Towarzystwo Historji Nowoczesnej (The 
Eistory Society) rozpisałó ankietę dla mlodzie- 
ży umiwersytetów i szkół średnich Europy na 
temat: „Jak młodzież uniwersytecka 1 szkolna 
może przyczynić się do zrealizowania Stanów 
Zjednoczonych świata?“ W odpowiedzi nadpły- 
nęlo z 26 krajów Europy 391 prac. Najliczniej 
reprezentowana jest młodzież niemiecka (75 
prac). Dalej w porządku kolejnym idzie: Fran- 
cja (54), Węgry (33), Rumunja (30). Austrja 
(28). Anglja (27), Szwajcarja (25) Polska (23), 
Belgja (21), Holandja (17) i Jugosławja (11). 
iZ polskich środowisk uniwersyteckich najwię- 
cej prac nadesłalH studenci z Krakowa. 

O samym konkursie dowiadujemy się, że 
rozstrzygnięcie nastąpi w Paryżu z końcem 
czerwca br. Prace nagrodzone ma konkursie 
(300 dolarów. 200 i 100) będą ogłoszone w or- 
gamie „New History”. Tnicjatorzy zamierzają 
przesiać kopje wszystkich prac Sekretarjatowi 
Ligi Narodów. 


Pm 


Przy zamawianiu pejedynezych 

egzemplarzy „Głosu Narodu 

należy równocześnie nadesłać 

25 gr. za każdy numer dzien- 

nika i opłatę pocztową 10 gr, 
od egzemplarza. 


DYREKCJA KONCERTOW W. BOLOŃSKI 
SALA BOLONSKIEGO 


PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34. 


W sobotę, dnia 6 maja 1933 roku. 
VI KONCERT z „CYKLU MISTRZOWSKICH" 


MIKOLAJ ORŁÓW 


światowej sławy pianista: wirtuoz 
W programie: Scarlatti, Gluck-Sgambatti, Brachma, 
Chopin, Szymanowski, Skrjabin, Prokofjew i Rim- 
skij-Korsakow. 


Permanentki i zniżki nie ważne. 


Początek o godz, 8 wieczorem. 


Bilety w cenie od Zł. 2.— do 5.80 (łączuie.z szatn a 
i podatkiem) są do nabycia w kasie przy sal 
Bolońskiego Rynek 34. 


wdopodobnie raptownie. przewidzieć g0 WEZAK 
żę nauka w jej stanie obecnym nie może. 

Ponieważ obserwacja długich dziesiątków 
lat mie daje podstawy do wnioskowania ani o 
koni zmianie klimatu naszego. ani tembar 
dziej o zbliżającym się jakimś raptownym kata 
klizmie, w rodzaju potopn lub odwrócenia się 
Lieeunów. przeto możemy spokojnie spać, Jo- 
żeli nawet wydarzy się taki kataklizm nie zda- 
żymy go zapewne stwierdzić, gdyż niszezące je- 
| go dzialanie będzie zbyt szybkie. Z 


Ste. 4 


Ruch wydawniczy 


HISTORJA FILCZOFJI PROF. TATARKIE. 
WICZA. 

Prof. Tatarkiewicz WŁ: Historja Filozofji. 
2 tomy. II wydanie. Wydawnictwo Zakładu Na- 
rodowego im. Ossolińskich we Lwowie. Str. 399 
(t) + 321 (Tt). Rycin 28. Cena zł. 30. 

Dzieło gruntownej rozwagi i opanowania 
przedmiotu, a przedewszystkiem wytrawnego 
sądu. Jest ono pierwszą dotychczae w Polsce 
poważnie, ściśle, umiejętnie opracowaną historją 
filozofji. Układ materjału przejrzysty. |osecze- 
gólne rozdziały zaopatrzone w syntezę. bibljn- 
grafje, zestawienia itp. Skorowidz nazwisk i ter 
minów ułatwia nietylko korzystanie z książki. 
-leez uwidacznia stałe powroty i stopniowy roz- 
wój doktryn. filozoficznych. Liczne portrety my- 
£licieli ozdabiają prace. 

Szczególną także zaletą dziela jest uw zględ- 
nienie fiłozolji w Polsce; a więz Sckolastyki pol 
skiej (Vitelo), Odrodzenia (Kopernik), Wieku 
XVII. Oświecenia i Kantyzmu (Śniadeccy. Koł- 
łątaj i in.) aż poza Mesjanizm i końcowe. odbite 
u nas. prądy. 

NOWE WYDANIE .„LEKKIEJ-ATLETYKT. 

Kpt. Jan Baran: Lekka Atletyka. Wy:lanie 
trzecie. Wydawnictwo Zakladu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie. Str. VII -+ 240. Ce-| 
na zł. 3. 


Przez kulturę ciała do kultury ducha. ta | Pierwsza noc „mokra” w Nowym Jorku. kiedy to zniesiono 


z 
„CEO NARODÓ z niacsEgo maja 19857: 


ra 


prohibieje. 


znana. dawna, a jednak zasadnicza dewiza każ- | hucznym nastroju. Qto zdjęcie dokonane na jednej z ruchliwych ulie XN. 


dego wysiłku sportowego, znalazła ponownie 
wszechstronne uwzględnienie w trzeciem wyda- 
nin pracy znanego sportowca polskiego. kpt. 
Barana.. Nowe wydanie nzupełmione zostało 
przedewszystkiem tabelami treningowemi. Są 
cne oparte na najnowszych danych. stosowa- 
nych zwłaszcza w Ameryce. Poza tem, poprawił 
autor w tem wydaniu to. co zostało udoskona- 
lone i uzupełnił braki. Wskazówki dla nauczy- 
cieli i instruktorów, obszernie potraktowana za- 
prawa gimnastyczna. szereg rad praktycznych 
dla tych. którzy lekką atletykę ćwiczą w Ta- 
mach popularnej dziś odznaki P. O. &., a wresz- 
cie technika i higjena ćwiczeń — oto treść tej 
pożytecznej pracy. Zdjęcia Z. Perzanowskiego 
i Dra WŁ Dybowskiego, a także zdjęcia fil- 
mowe znakomicie ilustrują i uzupelniają Ca- 
łość. 
o LE 


„MOJE PISEMKO%. Ostatni nr. 18 tego ty- 
godnika dla dzieci. zawiera następującą treść: 
Radjo dzieciom i młodzieży; Gawędka listowna; 
Z kraju i ze świata; St. Wład: Opuszczony 
dwór; M. Buyno-Arctowa: Zielony szaleniec; E. 
Zieliński: A Kubuś na bębenku gra; Rozwiąza- 
mio konkursu literackiego; Moja ulubiona. roz- 
rywka, oraz dodatek „Małe pisemko” z treścią: 
Zatopione miasto; Figle i Miki szuka nafty. — 
„Moje Pisemko“ jest ilustrowane. Cena numern 
25 gr. Adres administracji: Warszawa. Nowy 


Śmiat 35, Księgarnia M. Arcta. 
EE AW WAWER 


Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy ! 


3a 
8 6 © SETI 8 GEEK © ORD 0 CEED 0 CERD 0 00 Simni pocztowa. 
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w GMIELOWIE i CHI 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. 


poście tylko polską 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 


Tajemnica Tatr. 


(Powieść). 

Razem z ciemnościami przedświiu uccialy gdzieś 
wszystkie strachy i niebezpieczeństwa, które lak 
Mirka nękały podczas nocy minionej; przestały one 
wprost istnieć dla niego teraz, gdy pod wesolemi 
promieniami słońca cały Świat puszczy dyszal ra 
dością życia, tak pełen byl barw i blasków, pełen 
ptasiego gwaru. Poprostu wierzyć mu sie nie cheialo, 
że wczoraj w nocy, w tym samym lesie... 

Nie; nie chciał już o tem myśleć! Nie chciał 
mącić slodyczy spokoju, jaki spływat na niego wraz 
z przybyciem czarodziejskiego poranka. Mial w sercu 
radość i dumę. Wszak znalazł to, co od lat tylu bylo 
przedmiotem najgorętszych pragnień jego matki; to, 
czego inni szukali daremnie. Znalazł ślad ojca! 

A miał jeszcze wiele do dokonania, zanim dotrze 
do źródła prawdy. To też musiał teraz z cala roz- 
wagą szukać wyjścia z tych bezmiernych lasów. 

Nie trach wiary. Jedno mu tylko dokuezało; żo- 
lądek jego dopominal się gwaltownic o zwykle śnia- 
danie. Ale nie było na to rady. Jego pusta torba, niby 
zdeptana purchawka, zwisała mu smętnie na plecach, 
Napił się tylko wody z pierwszego napotkanego stru- 
mienia, starając się nie myśleć o rannej kawie 
i o świeżych, chrupiących bułeczkach; zapiął nieco 
obciślej pasek na biodrach, potem dobył z kieszeni 
chustkę do nosa, aby nia wytrzeć twarz i rece, które 
dla orzeźwienia się obmył w potoku. 

Kiedy ją rozpostarł, wysypały się z niej pozbie- 
rane w leśniarce suche skórki chleba. 

Jakże się z tego ucieszył! Podniósł je skwapliwie, 


pierwszej w nocy. 


Śrzy zakupuach (OIWG TEL 
powoływać sie na oślaszającuch sie 


w „Słosie Narodu. 


- 


WYTWÓRNIE 


szych szkianic piwa. 


Anney S. W TE 1 


przeszla w bardzo 
Jorku o godz. 


Popierażąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym; @ 


ane „MELÓN 
DZIEŻY 


Nr 118 


2900000000000000000000000000000 


W najbliższych dniach 
ukate sie x druku 
nakładem 


KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. 


Eneyklika 


Rerum ovanan 


w drugiem rozszerzonem wydaniu 


w opracowaniu 


X. J. Piwowarczyka. 
Cena zł. 2.50. 


Radio. 


Piątek, dnia 5 maja 1933 r. 

Kraków (312.8), G. 11.40 Przegląd Prasy 
i kom. meteor; 11.57 Sygaal czasu, hejnał z 
Wieży Marj., program na dz. bież.; 12.10 Płyty; 
13.20 Transmisje z Warsz. 15.85 Odczyt p. i 
„Czy w walce o czlowieczeństwo zatraciiyśmy 
kobiceość?*; 15.50 Płyty; 10.20 Hejnał į pieśni 
majowe z Wieży Marj.: 16.20 Płyty; 16.40 Trans 
misje z Warsz.: 17.55 Program na dz. mast; 
18.00 Transmisje z Warsz.: 19.00 Odczyt p. t. 
„Poczta skomercjalizowana, a _ publiczność”; 
19.15 Rozmaitości, komunikaty, giełda zbożo- 
wa: 19.90 Transmisje z Warsz. 

Lwów (380.7). C. 15.30 Chwilka morska i ko 
lonjalna; 15.25 „Audycja dla dzieci”; 19.00 
„Poeci różowi į czerwoni”. 

Warszawa '1411.5). G. 11.40 Przegląd Pra- 
sv; 11.50 Kom. meteor; 11.57 Zyguał czasu, 
W hejal z Krakowa: 12.05 Program na dz, bież.; 
© |12.10 Plyty: 13.20 Kom. P. I. M.; 15.10 Kom. 
b ik Eksport.; 15.15 Kom. gospod.: 15.25 Chwil 

ka lotnicza i przeciwgazowa; 15.80 OChwilka. 
"M imorska i kolonjalna; 15.35 Przegląd wydaw-_ 

j nictw perjodycznych; 15.50 Płyty; 16.40 Odczyu 

| t. „Walka z brzydotą”: 17.00 Muzyka salo- 
nowa; 17.55 Program na dz. nast.; 18.00 Sa- 
molot polski w zawodach Algero-Marokań- 
skich“; 18.20 Muzyka Ickka; 19.00 Rozntaito- 
ści: 19.20 „O Inie i welnic“: 19.30 Teljetom p. 
t. „Człowiek intercsu'; 19.45 Pras. Dz. Radj.; 
20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert 
symf.; 22.40 Wiadom. sport: 22.45 Dod. do 
Pras. Dz. Radj: 22.50 Kom. meteor. i kom. po- 
licyjny; 23.00 Muzyka salonowa. 

Katowice (408.7). Œ. 15.50 Audycja Cioci 
Heli dla dzieci; 16.05 „Ogrodnik Śląski”; 19.00 
„Emil. Zegadłowicz — pocta Beskidu“; 23.00 
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namoczył w wodzie źródlanej i, blogoslawiąc -swoją 
wczorajszą przezorność, pożywił się trochę. Ź no- 
wemi siłami ruszył w dalszą drogę. 

Przedzierając się przez chaszcze leśne, natraliał 
na ukryte przed ludzkiem okiem zakamarki puszczy, 
do których tylko przypadek mógł zaprowadzić tu- 
rysłę. To leż obrazy, przesuwające się przed Mir- 
kiem w jego szybkim marszu, były li tylko dziełem 
najdoskonalszego mistrza-natury; nie tu nie skaziła, 
ani nie ulepszyła zachłanna ręka człowieka. 

W mroczystych, wilgotnych zakątkach, gdzie 
promień słońca przeniknąć nie zdolal sklepienia z ko- 
narów i gałęzi, gdzie dziki zwierz zwykł szukać le- 
sowiska, iryskały fontanny olbrzymich, niby palmy, 
wieloramiennych, palezastych paproci, a mchy prze- 
różne aksamitem, pluszem, lub mora okrywały gni- 
jace od lal pnie i leżące od wieków głazy. 

Zaś na wyniosłych kępach i nasłonecznionych 
polankach mnożyły się swobodnie niczem nie tu- 
mionc, a tak liczne rody kwitnącego ziela. 

Tu się żółciły na wysokiej łodydze okazale grona 
zwróconych ku słońen kielisaków naparstnicy; tam 
wybujały tojad mordownik 0 ' ciemnotioletowych 
kapturkach panoszył sie w pobiiżu ostróżki tatrzań- 


skiej, skupionej śród glazów nad potokiem w cale. 


kepy stożków modrego kwiecia; owdzie ponad trawą 
błękitne dzwonki najpóźniej zakwitającej goryczki 
tojeściowej rozwijały sie dopiero z katów liści 
ksztaltnych, równo ułożonych: na podobieństwo dłu- 
pich pędów paproci; opodal krewniaczka jej, niebie- 
listka, wzrostem znacznie mniejsza, próbowała wy- 
wyższyć się piramida stalowofioletowych gwiazde- 
czek; gdy tymczasem jej bliska sąsiadka, jarzmianka, 
z rodziny baldaszkowatych, podnosila o wiele wyżej 
pońad nia parasolik drobniutkich, niby pręciki, ró- 
żowo-ziełonych kwiałuszków. lecz wszystkie wzro- 
stem przewyższal z lego co i jarzmianka wywodzący 
się rodu litwor, czyli arcydzięgiel, półtorametrowy 


dumny posiadacz wonnyeh, leczniczych korzeni, by- 
najmniej nie ukorzony tem, że już przekwitały jego 
korony o skromnej zielonej barwie, skupione w ogro- 
mne, kuliste kwiatostany. 

Ileż okazów dla swego zielnika mogłby Mir 
n pośród tych bogactw nazbierać!... Lecz teraz 
wszak nie mógł się zatrzymywać! Głowę jego jedna 
myśl tylko zaprzatała: wybrnać z tej puszczy i poła- 
czyć się „ matką. Bo już ten las i jego bezdroża dlu- 
żyły mu się nieznośnie. 

'Ale nadszedł wreszcie kres jego tułaczki po bez 
ludziu. Wkroczył w część lasu starego, pozbawionego 
podszycia; naga ziemia, mocno ubita, i wystające 
z niej, odarte z kory korzenie zdradzały, że okolica 
ta była ciagle nawiedzana przez ludzi. Po niedługim 
czasie zobaczył niespodzianie bielejąca szeroką dro- 
żyne. 

— 0 dzięki Ci, Boże! Nareszeie! — zawołał z ra- 
dością i pomaszerował nią dziarskim krokiem. Myśl 
o spotkaniu ludzi, o dopytaniu się o właściwy dla 
siebie kierunek drogi, napcłniała go radosną na- 
dzieją. 

— Wszystko się dobrze skończy! — powtarzał 
sobie z fantazją i szedł dalej wygodnym, równym 
chodnikiem. 

Na jednym z jego zakrętów spostrzegł zbaczającą 
w gęstwinę lasu wąską ścieżkę. Już miał ją minąć 
i iść dalej drogą, gdy wpadł mu w oczy na- 
pis, umieszczony ma bialej deseczee, przybitej do 
drzewa. 

„Cteni Pani, Funa je na prawo salas. Tu to- 
slanu slonke mliko alebo kwasne lacno", 1) 


— Aha, tam będzie można kupić coś do je- 
dzenia —- pomyślał, przeczytawszy dość zrozumiałe 
słowa w pokrewnym języku. 

1) Napis autentyczny w Dolinie Koprowej na drodze, wio- 
dlącej z Ciemnosmreczyn. 
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